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Czynnik
We wszelkich zrzeszeniach społecznych

0 charakterze korporacji jednostek jednej idei 
służących, istnieć musi czynnik twórczy cemen­
tujący w jedną bryłę wszystkich zrzeszonych. 
Ten czynnik stanowiący więź korporacyjną, m u­
si w swej istocie posiadać podstawy rozwoju 
organizacji oraz niewyczerpane źródło dla co­
raz to nowych zapasów energji nieodzownej 
w normalnie prowadzonej działalności.

Obok tych cech zasadniczych, wspomnia­
ny czynnik spajający korporację posiadać musi- 
własności neutralizujące te wszystkie szkodliwe 
wpływy czy jednostki, które rozbijać mogą 
zrzeszenie, które do gromady wznieść mogą 
zabójcze rozdźwięki.

Gdy kreślę te rozważania dla czasopisma 
strażackiego, zbędnem jest wyjaśnianie, iż chodzi 
mi w tej chwili o nasze, zrzeszone strażactwo 
polskie. Bowiem tak się nieszczęśliwie układa­
ją nasze wewnętrzne stosunki już od kilku lat, 
że miast twardnienia spoideł łączących wza­
jemnie potężną liczbowo rzeszę naszego stra- 
żactwa, węzły nas dotychczas łączące rozluź­
niają się coraz bardziej, a w perspektywie tej 
drogi po jakiej kroczymy w obecnym czasie 
w zakresie organizacyjnym, widzimy nieomal 
wszyscy groźne memento zupełnego rozbicia
1 zróżniczkowania.

Już obecnie, na wspólnych zjazdach i kon­
ferencjach nierozumiemy się częstokroć, acz­
kolwiek zbieramy się dla wspólnych celów i 
wzajemnej współpracy. Czyżbyśmy mieli różne 
cele, lub nienadawali się do współpracy? Nie! 
Po stokroć —  nie! Przypuszczać więc należy, 
iż zatracamy w sobie i wśród siebie ów czyn­
nik twórczy, niezbędny w naszej działalności, 
a dopuszczamy zbyt wiele wpływów rozbież­
ność poczynań powodujących. Obserwacja na­
szego życia organizacyjnego wskazuje nam 
najwyraźniej, iź we wszystkich przejawach po-

twórczy.
czynań korporacyjnych, u znakomitej większoś­
ci naszych korporantów, zaznacza się silny 
niepokój wywołany brakiem tego czynnika 
twórczego, aczkolwiek zaledwie podświadomie 
brak ten wyczuwają

Ta ogromna masa która tworzy korpora­
cję strażacką, ogromna bowiem blisko półmil- 
jonowa obywateli licząca, czuje niepokój i 
troska się serdecznie z tego powodu. Ta o- 
gromna masa zrzeszonych a ofiarnych, w służ­
bie publicznej zahartowanych jednostek, to 
zrzeszenie o nieocenionych wartościach spo­
łecznych i państwowotwórczych. Nie może 
więc ono rozsypać się jak garść członków' jako- 
wejś organizacji, wzajemną adorację na celu 
mającej.

Korporacja strażactwa polskiego to potęż­
na instytucja społeczna, zarówno pod wzglę­
dem liczbowym swych członków, jak niemniej, 
a raczej głównie, z uwagi na swe wybitne 
wartości intelektualne.

Jeno w obecnem rozbiciu, w rozproszko- 
waniu wywołanem wpływami prywat i osobis­
tych ambicyj, chylimy się ku upadkom. G- 
bywają w szeregu czynnych szermierzy idei 
pożarniczej coraz to inni, zasłużeni na tern 
polu, zahartowani i doświadczeni działacze^ 
a wraz z niemi zmniejsza się wstęp tych, k tó ­
rzy mają cudowne zaklęcia wywołujące i rea­
lizujące w pracy organizacyjnej czynnik twór­
czy.

Lecz choć w chwili obecnej jest źle, choć 
horoskopy niepewne, należy wierzyć, iż nasza 
ideja służby publicznej na chwałę Bożą, poży­
tek bliźnim i chlubę Najjaśniejszej Rzeczypos­
politej, jest niespożytą i prędzej czy później: 
„zginą od prądów chwilowych zawiśli, za wid­
mem sławy goniący sztukmistrze —  lecz nie 
zaginie siew szlachetnej myśli i  nie przepadną 
natchnienia najczystsze". R.
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Pożary zbiorowe.
(D a lszy  c ią g )

Ilość p ożarów  zb iorow ych  w/g m iesięcy  w okresie
lat 1921 1928.
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i 1 o ś ć p o ż a r Ó w

1921 3 3 12 18 19 14 .55 57 33 20 5 i 240

1922 3 1 4 13 17 23 23 12 12 4 1 — ■113

1923 3 — 6 14 18 12 27 27 41 8 H i 161

1924 1 1 3 21 42 24 ' 6 25 37 27 18 2 237

1925 10 7 16 37 56 27 24 13 14 10 16 2 234

1926 — 4 10 23 23 20 35 21 13 21 24 4 201

1927 4 6 13 22 38 35 29 29 28 19 5 7 235

1928 1 4 :6 18 20 31 58 24 23 12 6 i 224
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Za łą czona  tab l ica  p r z e d s t a w i a  p r z e b i e
p o ż a r ó w  z b i o r o w y c h  w z a l e ż n o ś c i  o a
p ó r  r o k u

Z z e s ta w ie ń  l iczbowych wynika,  że p o ż a r y  z b i o ­
r o w e  z d a r z a j ą  się w c iągu ca łego  roku .  P o z n ą  je- 
s ienią ,  gdy sloty i p r z y m r o z k i  na sy cą  wi lgocią d r e ­
w n ia n e  z r ę b y  d o m o s t w  a s z a t a  śn ie żn a  p rz y k ry je  
s ł o m i a n e  poszyc ia  dach ó w ,  napię c ie  p o z a r o w  m a ­
l e j e  w mi es iącach  z i m o w y ch  p o ż a r  zb io ro w y  jest  
rzadkoś c ią ,  choć z d a r z a  się (Longinówka,  w piot r-  
k o w s k ie m  w s tyczniu sp ło nę ło  119 budynk.;  Puz now-  
ka  w garwoliński .m, w s tyczniu  215 budynk. ,  Trysz-  
kin w S a rn e ń s k im ,  w s tyczniu 180 budynków) .  Od  
m a r c a  p o ż a ry  z b io ro w e  w z r a s t a j ą  s zyb ko  i gdy  tyl­
ko s łońce wio se nne  p rz y g rz e je  zaczy na  się p o t ę g o ­
wać  łuna p o ż a r ó w ,  k tó ra  p r z e z  cale lato p r z y ś w i e ­
ca wsi polskiej  i mia s te czku .

N a j w i ę c e j  p o ż a r ó w  p r z y p a d a  n a  
c z a s  od p o ł o w y  k w i e t n i a  do  połowy wrześn i a ,  
to  znaczy  na o k re s  u pa ln ych  dni.  J e s t  z r o z u m i a ­
łe qdy się zw aży  ro d z a j  m a t e r j a ł u  b u d o w la n e g o ,  
s to s o w a n e g o  p o w szechn ie  na wsi polskiej  i w m i a ­
s teczkach .  D r z e w o  w y su sz o n e  p o d c z a s  upa lnych  
dni  o r a z  s ło m ia n a  s t r z e c h a  w czas  wie trzny ,  toz to 
idea lne  w p ro s t  m a t e r j a ł y  d o  p o d s y c a n ia  pożogi .

Gdy u w z g lę d n im y  b r a k  należyc ie  z o r g a n i z o w a ­
nej p o m oc y  p r z e c i w p o ż a r o w e j ,  a w wielu r a z a c h
je szcze  i b r a k  d o s ta te czn e j  ilości w od y  do  gaszenia ,  
to z r o z u m ie m y ,  d l a c z e g o  p o ż a r  m o ż e  r o z r a s t a ć  się
do  o lb rzym ich  r o z m i a r ó w .

S tw ie rdzono ,  że p r z y  37 /„ pożarowy z b io r o ­
wych b r a k  było d o s t a te czn e j  ilości w od y do  g a s z e ­
nia ognia ,  a s t r a ż y  ogniowej  do  ra tu n k u  me  byio 
w n iektórych  latach p r z y  4 7 ’/,, p o ź a r o w  zbio row ych.  
Zaznaczyć  w y p ad a ,  że w os ta tn ich  t r z e c h  la tach w 
m i a r ę  zagę sz c za n ia  sieci s t r aży  ognio wych  c o ra z  
r zadz ie j  się z d a r z a ,  aby  do  w ięks zego  p o ż a r u  nie 
p r z y b y ła  s t raż  na r a tu nek .  W os ta tn im  1928 roku 
już tylko p r z y  2 7 %  p o ż a r ó w  zb io ro wych m e  było 
s t r a ż y  ogniowej .

Tu m i m o c h o d e m  t r z e b a  w sp o m n ie ć ,  że n i e d o ­
s t a t e c z n e  z a o p a t r z e n i e  t a b o r ó w  na szych  s t r a ż y  o 
gn iowych uni em o ż l iw ia  r a c j o n a l n ą  p o m o c  s t r a ż y  w 
czas ie  p o ż a r ó w  wielkich.  Do o p a n o w a n i a  r o z s z a l a ­
łego już żywiołu ogn ia  t r z e b a  m ieć  s i l n e . m o t o r o w e  
sikawki ,  d u ż ą  ilość w ęży  t łocznych,  by m ó c  p r o w a ­
dzić  d ługie na k i lo m e t r  i więcej  linje w ę ż o w e ,  na- 
d e w s z y s tk o  zaś  s t r a ż  o g n io w a  p o w in n a  mieć  m o ż ­
ność  s zyb kiego  d o j a z d u  d o  mie j sca  p o ż a r u .  Na to 
p o t r z e b n e  m u  są  ś rodk i  a l a r m o w e  i s a m o c h ó d  po  
gotowie ,  k t ó r e b y  pozwol i ło  prz y j echa ć ,  s t r a ż a k o m  
z okolicy na mie jsce  p o ż a r u  w kilka a bo da j  w kil­
kana śc ie  mi nu t  po  wszczęc iu  a i a r m u .  N ies te ty  s t r a ­
że na sze ,  nie r o z p o r z ą d z a j ą  ani m o t o r o w e m i  s ik a w ­
kami ,  ani  d o s t a t e c z n ą  i lością wody,  a na  a l a r m  w y­
j e ż d ż a j ą  p o ż y c z a n e m i  p r z y g o d n i e  końmi ,  n ie r az  n a ­
w e t  na  w y p o ż y c z a n y ch  p r z y g o d n i e  wozach .

Mie jscowa s t raż  o g n io w a  n igdy  nie m o ż e  s p r o ­
s tać  z a d a n i u  p r z y  p o ż a r z e  z b io ro w y m .  Zbyt  si lnie 
cz łonkow ie  mie jscowej  s t r a ż y  są  b e z p o ś r e d n i o  za i n ­
t e r e s o w a n i  i z agr ożeni  w czas ie  p o ż a r u  wsi lub 
mi as teczka ,  by mogli  z z u p e ł n y m  s p o k o j e m  i z i m ­
ną  k rw ią  oceniać  s t op ie ń  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  a p r z e ­
to i ce lowo o r g a n i z o w a ć  r a tune k .  W y k o n ać  to z z u ­
p e ł n y m  o b j e k t y w i z m e m  m o ż e  tylko s t raż  p r z y b y ła  
z s ą s ie d z tw a ,  k tóra ,  i tylko o n a  jedynie ,  m o ż e  wy­
b r a ć  n a p r a w d ę  ce lowy s p o s ó b  o b r o n y  z a g r o ż o n y c h  
dz ieln ic  p ło n ą c e g o  m ias t eczk a .

Z uwagi  na  tę  okol iczność  b a r d z o  c e l o w e m  
jest  tw o r z e n i e  d o b r z e  z a o p a t r z o n y c h  w m o t o r o w e  
n a r z ę d z i a  r a t u n k o w e  s t r a ż y  p o ż a r n y c h  w takich o- 
ś rodka ch ,  gd z ie  d o b r e  drogi  p o z w a l a j ą  na  szybki  
p r z e j a z d  s t r a ż y  ogniowej .  Na kosz ty  w y p o s a ż e n i a  
takich s t r a ż y  ogn.  p o w in n y b y  się s k ła d a ć  ws zys tk ie  
gminy ,  k tó r e  z p o m o c y  d a n e j  s t r a ż y  m o g ą  n a s t ę p ­
nie korzys tać .

Z a g r a n ic a  r o z s t r z y g n ę ła  tę s p r a w ę  jes zcze  in a ­
czej.  Gm in y  wie lkomie jsk ie  p o s i a d a j ą c e  a u t o p o g o -  
towia  wysyła ją  na  w e z w a n i e  d o  okolicznych  gm in  
p o m o c  w pos tac i  n a r z ę d z i  s t rażackich  i z a w o d o w e j  
obsługi ,  lecz za o k a z a n e  ś w i a d c z e n ia  w ys ta w ia ją  
r a c h u n e k  w e d łu g  us ta lone j  skali,  m ia n o w ic ie  r e g u l a ­
m i n o w o  us t a lo n a  jest  ce na  za k a ż d y  kim.  p r z e b y te j  
do  p o ż a r u  drogi ,  za k a ż d y  m e t r  u ż y t e g o  węża ,  za 
go d z in ę  p ra c y  p o m p y ,  za  p r a c ę  k a ż d e g o  s t r a ż a k a  
wg. ilości godz in .  Tym s p o s o b e m  wp ły wy za o k a ­
zy w a n e  s ą s i e d n i m  g m i n o m  ś w i a d c z e n ia  p o z w a l a j ą  
czę śc i ow o a m o r t y z o w a ć  j e d n o r a z o w e  w ię ks ze  wy­
da tk i  na  z a kup  k o s z to w ny ch  n o w o czesnych  n a r z ę d z i  
s t rażacki ch .

J a k ż e  b a r d z o  p o t r z e b n e  są u nas  w Polsce 
właśn ie  te g o  r o d z a j u  p o g o to w ia  s a m o c h o d o w e !  Nie­
s te ty  jest  ich b a r d z o  n iew ie le  a t w o r z e n i e  ich n a ­
p o ty k a  na t rud no śc i  z b r a k u  f u n d u s z ó w .  Mias ta  nie 
p o s i a d a j ą  ś ro d k ó w ,  a p o m o c  P. Z. U. W., k tór y  m u ­
si się o p ie k o w a ć  r o z w o j e m  o b r o n y  p r z e c i w p o ż a r o ­
wej na  ca łym o b s z a r z e  Rzpi tej ,  z koniecznośc i  jest  
og r an i czona ,  bo  r o z p r o s z k o w u j e  się na udz ie la n i e  
zas i łków wsz ys tk im  7000 s t r a ż y  ogniowych,  k t ó r e  
p r a c u j ą  na  o b s z a r z e  dz ia ła lnośc i  PZUW.

Mimo wszys tko  P.Z.U.W. d o p o m o g ł o  w wie lu 
r azach  do  u t w o r z e n i a  p o g o to w i  s a m o c h o d o w y c h ,  u- 
dz i e l a ją c  op ró cz  zas i łku  b e z w r o t n e g o  je szcze  i p o ­
życzki m i a s t o m  na k u p n o  a u t o p o g o t o w i a  s t r a ż a c k i e ­
go. W niek tórych  m ia s t ach  P.Z.U.W. ca łkowic ie  p o ­
kryło kosz t  k u p n a  s a m o c h o d u  p o g o t o w i a  np ;  w R a ­
d o m i u  i Częs toc how ie .  W os ta tn ich  dw ó c h  la tach 
P. Z. U. W. d o p o m ó g ł  146 m ie j sco w o śc io m  d o  z m o ­
to r y z o w a n i a  s t r aż y  ogniowych,  ud z ie la ją c  b e z z w r o t ­
n e g o  zasiłku,  g o tó w k ą  706.000 zł. o r a z  p o ż y c z e k  ul­
gowych na  4°/o do  sp ła ty  w c iągu  5 lat  na  k w o tę
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456.000 zł. na  k u p n o  s ikaw ek  m o t o r o w y c h  o r a z  s a ­
m o c h o d ó w  s t rażackich .

Na jmnie j  p o ż a r ó w  z b io row ych  w y d a r z a  się m i ę ­
dz y  g o d z i n ą  3-ą a 8-ą ra n o .  Mi ędz y  6-ą a 7-ą  r a ­
no nie z d a r z y ł  się ani j e d e n  p o ż a r  zb io ro w y  w o- 
s ta tn ich  sześc iu  la tach.

Najwięcej  p o ż a r ó w  zb io ro w y ch  p r z y p a d a  na  
g o d z in y  p o ł u d n i o w e  od  1 O-ej do  16-ej i na  godz iny  
nocne  od  z m ie r z c h u  d o  świ tu  to  znaczy  od  godziny  
21-ej d o  g od z in y  3 ra n o .

Sz czeg ó ło w y  r o z k ł a d  ilości p o ż a r ó w  z b i o r o ­
wych wg. god z in  w szczęc i a  się p o ż a ru ,  p r z e d s t a w i a  
z a łą c zo n a  tab l ica  i wykres .

G O D Z N Y D O B Y

R O K 1 2 3 4 5 6 7 8 9 .10 11 12 13 14 15 16 17 18 19 20 21 22 23 24

1 i o ś ć P o ż a ó w

1921 9 6 4 2 1 1 4 9 14 17 17 29 18 14 9 24 11 8 7 7 9 7 7 9

1922 3 4 4 1 2 1 1 — 3 6 10 9 8 8 6 7 1 3 4 4 4 2 8 3

1923 7 6 4 3 1 — 2 4 3 9 5 9 8 12 14 7 6 7 2 8 9 8 12 4

1924 8 3 2 1 3 — 2 1 6 16 17 17 19 12 22 11 8 10 11 8 12 13 14 5

1925 15 10 7 3 1 2 2 11 8 7 12 15 10 18 13 6 8 10 6 12 8 11 18 4

1926 15 6 2 2 2 1 2 3 9 11 16 8 9 13 13 8 5 3 10 14 10 13 15 7

1927 14 9 4 4 1 1 2 3 11 8 20 13 15 14 11 12 12 12 9 12 6 15 13 9

1928 10 7 4 1 1 2 1 7 9 8 15 11 16 14 10 8 9 10 7 11 10 27 18 8

Onólem nożarów 81 51 31 I 17 12 8 I 16 1 38 63 82 112 1 1 1 1103 il 05 98 1 83 60 63 56 /b 68 96 i105 49

P o z n a j e m y  t e r a z  p r z yczyn y p o ż a r ó w  z b i o r o ­
wych.  J a k  z za łączone j  t ab l icy  wynika  najwięcej  
p o ż a r ó w  z a w i e r a  r u b r y k a  p rzy czy n  n ieus ta lonych ,  
bo  aż 3 1 ,5 %  ogólne j  ilości. Ana l iz a  sz c z e g ó ło w a  
k a ż e  tw ierdz ić ,  że w r u b ry c e  tej m ie s z c z ą  się p o ­
ża ry  s p o w o d o w a n e  p r z e z  n i e o s t r o ż n e  o b c h o d z e n i e  
się z o g n i e m  t u d z ie ż  d u ż o  p o ż a r ó w  z p o d p a l e n i a  
p r z e z  n ie wykry tyc h  zb ro d n ia r z y .

W ś r ó d  p o ż a r ó w  wynikłych z pr zyczyn  u s t a l o ­
nych, p ie rw sz e  mie jsce  z a jm u ją  p o ż a r y  s p o w o d o w a ­
ne p rzez  n i e o s t r o ż n o ś ć  ( lekceważenie  n i e b e z p i e c z e ń ­
stwa ,  n i e d b a ls tw o  i brak- u ś w i a d o m i e n i a  o groźnych  
skutkach  z a p r ó s z e n i a  ognia) .  P oża ry  z n i e o s t r o ż ­
nego  o b c h o d z e n i a  się z og n ie m  s t a n o w ią  p r a w i e  l/ l 
część  z ogólne j  l iczby p o ż a r ó w  zbiór . ,  bo  aż 25°/,,.

S w a w o l a  dzieci ,  zo s ta wi onych  bez  d o z o r u  s t a r ­
szych osób ,  p o w o d u j e  11 ,5% p o ż a r ó w  zbiorowych,  
zwykle  b a r d z o  groźnych ,  bo  p o m o c  z reguły  b yw a  
b a r d z o  o p ó ź n i o n a ,  m i m o w o l n i e  b o w i e m  s p ra w c y  
n ieszczęśc ia  usi łują racze j  od wróc i ć  u w a g ę  od 
w sz czy n a ją ce g o  się p o :a ru ,  niż w zyw ać  p o m o c y  z 
o b a w y  kary .  N ie r a z  dzieci  p r z y p ł a c a j ą  życiem n ie ­
d b a l s t w o  op ie k u n ó w ,  poz o s t a w ia ją c y ch  d z i a t w ę  b ez

r o s ła  ludność  za ję ta  jest  p r z y  żn iwach  w polu lub 
jes ien ią  p r zy  ko p a n iu  kartofl i ,  p o ż a r y  p o w o d o w a n e  
p r z e z  s w a w o lę  dzieci  igrających z o g n ie m  są  s t r a ­
sz ne  w skutkach .  Z regu ły  są to p o ż a ry ,  p o w o d u ­
jące na jw ię ks ze  szkody.

P o d p a l e n i e  z zemsty ,  r zadz i e j  zaś  w ce lach 
zysku,  a n iek i edy  d o k o n y w a n e  p r z e z  u m y s ło w o  c h o ­
rych p o w o d u j e  1 5 /0 ogólne j  ilości p o ż a r ó w  zb io ro w .

W a d l i w e  u r z ą d z e n i e  k o m i n a  pr zy czy n ia  9't p o ­
ża ró w ,  w resz c ie  od  p io ru n a  po w st a je  8 %  p o ż a r ó w  
zbio rowych .

Znaczne j  części  p o ż a r ó w  zb io ro wych  d a ło b y  
się uniknąć,  g dyby  p r z e d s i ę b r a n o  s to s o w n e  ś rodki  
z a r a d c ze .  Do tej ka tegor j i  zal iczyć na l eży  wszys tk ie  
po ża ry  p o w o d o w a n e  p r z e z  s w aw ol ę  dzieci  (11%)> 
p rz y n a j m n i e j  po ło w ę  p o ż a r ó w  z w ad l iw ie  z b u d o w a ­
ne go  lub źle u t r z y m y w a n e g o  k o m in a  (5"/„), również  
po ło wy  p o ż a r ó w  p o w o d o w a n y c h  p r z e z  lekceważe ni e  
p r z e p i s ó w  b e z p i e c z e ń s t w a  o g n io w e g o  (12%).  gdy 
zaś do l ic zymy  d o  tego część  p o ż a r ó w ,  ukry tych w 
rub ryce  p o ż a r ó w  „z przyczyn  n ie u s t a lo n y c h ' ,  to 
m o ż n a  twierdz ić ,  źe pr zy  większe j  dba łośc i  n a w e t  
pr zy  dz is ie jszych  w a ru n k a c h  z a b u d o w a n i a  ilość po-

i - c y u u  11 j w  u ^ u i i i o  u i i i

PRZYCZYNA;POŻARU

R O K R a z e m
przeciętnie

7.
1922 1923 1924 1925 1926 1927 1928

1 1 0 ś ć P o ż a r ó w

S w a w o l a  dz iec i  . 13 16 46 19 19 .25 24 162
0 / /o 12 10 19,5 8,5 9,5 10,5 10,7 11,5

Po d p a le n i e 12 29 33 53 9 23 56 215
■ 7■ /o 11 18 14 22 4,5 9,5 25 15

Nieos t rożność 25 44 63 75 29 43 73 352
7 -  •/o 22 27 27 32 14,5 18 32,6 25

Piorun  . . . . 11 17 17 14 13 14 16 102
7/o 10 10 7 6 6,5 5,5 7,1 8

W a d l i w y  k o m in  . 15 12 16 31 16 18 25 133
7/o 13 8 7 13,5 8 7,5 11,2 9

N ieus ta lona  . • 37 43 62 42 115 112 30 441
710 33 27 26 18 57 49 13,4 31,5
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Dla osiągnięc ia  t ego  p o ż ą d a n e g o  wyniku  k o ­
n ieczne  jes t  p r z e d e w s z y s t k i e m  k rzew ie n ie  w ś r ó d  
ogółu  w ia d o m o śc i  o r o z m i a r a c h  klęski  ogn iowej  w 
Polsce,  o sz k o d a c h  w y r z ą d z a n y c h  d o r o b k o w i  s p o ­
ł e c z n e m u  p rz e z  p o ż a r y  i o możl iwośc i  s k u t e c z n e g o  
z a p o b i e g a n i a  p o ż a r o m ,  zw ła sz cza  p o ż a r o m  z b i o r o ­
wym,  ty m  na jg ro źni e j sz ym.

P r zyj źy j m y się p r z y t o c z o n y m  niżej  l i c zbo m  o- 
b r a z u j ą c y m  p r z e b ie g  p o ż a r ó w  zb ior owych w o s t a ­
tnich latach.

POŻARY ZBIOROWE.

KOK

• 0

ra
•N
O
o.

-o
C

■O

S tr a ty

w

tys .

W y p a d a
na

p o ż a r

0 /' 0
o g ó l n e j
l i c z b y

V V  3  
— J3 bud. s tra t  w zł p o ż . bud.

1922 113 6.623
m k .

334,641 58 ? 3 3 39.6

1923 161 6.029 12.701.100 37 ? 3,6 35.1

1924 237 7.613
z l .

2.119 32 9 0 0 0 3.3 33 9

1925 234 10.615 3 456 45 14 700 2.9 35.3

1926 201 7.131 2 262 35 11 200 2,4 28

1927 235 8 564 3 838 35 16 380 2 4 28

1928 224 8,820 6 292 39 28.000 2 2 28

Z za łą czone j  t ab licy  m a m y  p r a w o  wniosko wać ,  
źe  siła n iszczyciel ska  p o ż a r ó w  z b io ro w y c h  w Pols­
ce, jak g d y b y  s łabnie .  Aczkolwiek  l iczba  p o ż a r ó w  
p r a w i e  nie u lega  zmi an ie ,  to  j e d n a k  nap ięc ie  szko-  
d ow ośc i  p o ż a r ó w  zb io ro w y ch  w y ka zuj e  s ta łą  d ą ż ­
ność d o  z m nie js zani a .  Gdy w r o k u  1922 p r z e c i ę t ­
nie na p o ż a r  zb io ro w y  w y p a d a ł o  58 bud yn k ó w ,  to 
w la tach os ta tn ich  na  p o ż a r  z b io ro w y  w y p a d a  ś r e ­
d n io  36 bu dy n k ó w .  Rów nie ż  i s z k o d o w o ś ć  p o ż a r u  
z b i o r o w e g o  w os ta tn ich  la ta t ach  zm a la ła ,  gdyż  b u ­
dynki  zn is zczon e  p r z e z  p o ż a r y  z b i o r o w e  s t a n o w i ą  
tylko  28 proc.  ogół u  p o go rza ły ch  w o s t a t n i m  roku  
b ud yn k ó w ,  gdy  n a t o m i a s t  w 1922 r o k u  p r o c e n t  ów 
d o s i ę g a ł  39.6 proc.

P o d o b n i e  d a j e  się zauw aży ć ,  że m a le je  p r o ­
cen t  p o ż a r ó w  zbi orow ych w o d n ie s ie n iu  d o  ogó lne j  
l iczby p o ż a r ó w ,  to znaczy ,  że p o s z c z e g ó l n e  w y p a d ­
ki p o ż a r ó w  w os ta tn ich  la tach u d a j e  się częśc ie j  
z lo ka l izow ać  i nie do pu śc ić  d o  r o z r o s t u  poż ogi .  O d ­
p o w ie d n i  wsk aźn ik  p r o c e n t o w y  z 3.3 w roku  1922 
z m a l a ł  do  2.2 w roku 1928.

P o z o r n e  z w ię ksz eni e  l iczby sz k ó d  p o g o r z e l o -  
wych p r z y p a d a j ą c y c h  ś r e d n io  na  p o ż a r  z b io ro w y  w 
os ta tn ich  la tach jest  wyn ik i em z w ię k s z e n ia  n o r m  
s za cu n k u  o b o w i ą z k o w e g o .  Ścisłe w y r ó w n a n i e  s u m  
byłob y  do ść  uc iążl iwe , w o b e c  tego,  że w róż nyc h  
w o j e w ó d z t w a c h  d a w n e  n o r m y  o s z a c o w a n i a  b u d y n ­
ków z w ię k s z a n o  r o zm a ic ie .

k o n s ta n ty  “X&ysznacki.

Ręczne gaśnice chemiczne.
W n u m e r z e  3-cim n a s z e g o  c z a s o p i s m a  z ro ku  

b i e ż ą c eg o  zam ieś c i l i śm y ar tykuł  po d  p o w y ż s z y m  ty­
tu łe m.  Z asadn ic zą  t e z ą  tego  a r tyk ułu  było d o w o ­
d z e n i e  ile i j a k i e  korzyśc i  p r z y n ie ść  m o ż e  w akcji 
p r z e c i w p o ż a r o w e j  d o b r a  i sp r a w n i e  d z i a ła ją ca  r ę c z ­
na  gaśnica chemic zna .

Po n ie waż  w m ię d z y c z a s i e  m ie l i ś m y  m o ż n o ś ć  
tutaj  na te ren i e  G ó rn e g o  S iąska  poczynić  p e w n e  
s p o s t r z e ż e n i a  r zuc a ją ce  n o w e  sn o p y  św ia t ła  na  p r o ­
b le m  s to so w ani a  ręcznych  gaśnic,  skor o  ten  t e m a t  
n ie o m a l  s ta le  u t r z y m u j e  się na  ła m a c h  „ S t r a ż a k a  
Ś l ą s k ie g o '1, że gaśn ice  c h e m ic z n e  u w a ż a m y  za s p r z ę t  
ważnie j sz y  m o ż e  od  s ikawki  s t r ażackie j ,  jeśli p i s z e ­
my  o nich więcej  niż o s ikawkach .

Takby się z d a w a ć  m og ło  na  p i e rw sz y  rzu t  oka  
i d l a t ego ,  j ako a u t o r  r ze czony ch  a r ty k u łó w  o g aśn i ­
cach,  czuję  się w o b o w i ą z k u  wyjaśnić S z a n o w n y m  
Cz yt e ln i ko m swoje ,  w tej  s p r a w ie ,  s tan owi sko .

S ta tys ty ka  p o ż a r o w a  w Polsce za la ta  ub ieg łe  
s p o r z ą d z o n a ,  w ykazuje  niezbic ie ,  iż z n a c z n a  część  
p rz y czy n  p o ż a r ó w  — to n i e o s t r o ż n e  o b c h o d z e n i e  
s ie z ogni em .  Że w znaczne j  części  p o ż a r ó w  więk ­
szych  — to n i e m o ż n o ś ć  n a ty c h m ia s to w e j  akcji ra-  
tuk owej ,  z p o w o d u  b r a k u  ś ro d k ó w  s z y b k o  a l a r m u ­
jących s t r a ż  p o ż a r n ą ,  b ą d ź  te ż  z p o w o d u  zbyt  s z y b ­
k iego  r o z s z e r z a n i a  się ognia .

A przec ież ,  w większośc i  w y p a d k ó w  s p o s t r z e ­
żenia  n ie b e z p ie cz e ń s tw a ,  p o ż a r  jes t  z a l e d w ie  w z a ­
r o d k u  i u g asz en ie  go  nie p r z e d s t a w i a ł o b y  wielkich 
t r udnośc i ,  gdyby:  1) była na  mie jscu s p r a w n i e  d z i a ­
ła jąca  ręczna  gaśn ica  chem iczna ;  2) zna l az ł  się na 
mie jscu  k toś  na leżyc ie o b e z n a n y  z uż yc ie m  t e ­
go a p a r a t u  i wre sz c ie  3) g d y b y  s p r z ę t  t en  był d o ­
s t a te czni e  s p o p u l a r y z o w a n y  w ś r ó d  n a s z e g o  s p o ł e ­
cze ńs tw a.

G as zen ie  p o ż a r u  w z a r o d k u  p o w in n o  być, mo-  
j e m  z d a n i e m ,  d o k o n y w a n e  p r z e d  p r z y b y c i e m  na  
mie jsce  s t r a ż y  p o ż a r n e j ,  p r z e z  ludzi  k tó rzy  p i e rwsi

zna leź l i  się ce lowo czy p r z y p a d k i e m  na  mie jscu  
p ow st a j ące j  ka ta s t rofy .

T y m c z a s e m  sy t uac ja  w tej d z i e d z i n i e  p r z e d ­
s ta w ia  s ią tak,  że my  s a m i —strażac y ,  b ą d ź  n ie zna-  
m y d o s t a t e c z n i e  d o b r z e  te g o  n a r z ę d z i a ,  b ą d ź  też  
n i e d o c e n i a m y  i stotnej  j ego  p rak ty czn e j  war tośc i .  Tyl­
ko n ie l iczne  s t r a ż e  p o ż a r n e  z a w o d o w e  i p r z e m y s ł o ­
we,  zw ła sz cza  te  osta tn ie ,  oc eni a ją  na leżyc ie  r z e ­
czywis t ą  w a r t o ś ć  tych a p a r a t ó w .  To też  szko le n ie  
w o b s ł u d z e  gaśnic i k o n s e r w a c ja  tychże,  s to ją  t a m  
na  n a le ż y ty m  p oz io m ie .

A p rz e c ie ż  w o g ó ln y m  r o zw oju ,  w p o s t ę p i e  
te ch n ic zn y m  k a ż d e j  z ga łęz i  c o d z i e n n e g o  n a s z e g o  
życia,  w id z im y  coraz  s i ln ie j sze  parc ie ,  cor az  w ię k­
sz e  d ą ż e n i e  w k ie runku z a s t ę p o w a n i a  p r y m i t y w n y c h  
n a r z ę d z i  — ś r o d k a m i  nauki .  Rów nież  w po ża rn ic tw ie  
k i e r u n e k  taki  d a j e  się o d c z u w a ć  wybi tn ie .  O b s e r ­
w u j e m y  s z y b k o  p o s t ę p u j ą c ą  m o t o r y z a c j ę  t a b o r ó w  
s t rażacki ch ,  w k tórych  s ikawki  w y p o s a ż o n e  są  w sil­
niki spa l in owe ,  a s y s te m  t łoko wy  p o m p  z a m i e n i o n o  
s y s t e m e m  o ś r o d k o w y m .

Lecz nie ty lko  m e c h a n ik a  jes t  d r o g ą  p o  k tóre j  
k r o c z y m y  ku w y p r a w n i e n i u  s p r z ę t u  s t ra żacki eg o;  
n ie ty lko m o t o r y z a c j a  te go  s p r z ę t u  jest  z n a m i e n i e m  
p o s t ę p u  i n a u k o w e g o  rozwo ju .  W c iągu  o s ta tn ie g o  
d w udz ie s t o le c ia ,  c h e m j a  z a jm u je  w ro zw o ju  n a s z e g o  
życia nie m n ie j s z ą  ro lę  cywi l izacyjną .  D la te go  też,  
d ą ż ą c  k o n s e k w e n tn i e  d o  celu jak im jest  w d a n y m  
r a z i e  s p o t ę g o w a n i e  b e z p i e c z e ń s t w a  p o ż a r o w e g o  n a ­
szych  w s p ó łm ie s z k a ń c ó w ,  w in ni śm y r ó w n ie ż  i w d z i e ­
dz in i e  chemj i  sz u k ać  s p r z y m i e r z o n y c h  sił, b ą d ź  w a r ­
tości k t ó r e  m o ż e m y  wy korz ys ta ć .  Musi więc n a s z e  
s t r a ż a c t w o  zw ra cać  u w a g ę  sw oj ą  w k ie ru nku  w y n a ­
lazków,  k tó re  w chwili  o be cne j  i d łu g o  jes zcze  nie 
b ę d ą  m ogł y  ca łkowicie z a s tą p ić  n a m  na szych  k o c h a ­
nych s ik aw ek s t rażackich ,  lecz są  na  d r o d z e  r o z w o ­
ju i pójść  m o g ą  po  tej d r o d z e  je sz c z e  da lek o .  S t r a ­
ż ac tw o musi  się i n t e r e s o w a ć  b e z p o ś r e d n i o  t y m  za-
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g a d n i e n i e m ,  mus i  p o z n a w a ć  b e z p o ś r e d n i o ,  t e o r e ­
ty cznie  i p r ak ty czni e ,  dz ia t  na ukow yc h  ś r o d k ó w  w al ­
k i  z k lę ską  p o ż a r ó w .

Więc te ż  n i e u w a ż a j ą c  je sz cze  o bec ni e  rę cznych  
ga śn ic  che m ic z n y ch  za „non  p lus  u l t r a "  ś r o d e k  d o  
walki  z k lę ską  żywiołu pożogi ,  uznać  je j e d n a k  m u ­
s i m y  za b a r d z o  p o w a ż n y  s p r z ę t  p r z e c i w p o ż a r o w y ,  
ale. . .  Ale w a r u n e k  konieczny:  a b y  gaśn ica  sp r a w n i e  
•działała,  a b y  była p e w n ą  w d z i a ła n iu  i aby  mi a ła  
n a l e ż y t ą  obs ługę .

Piszący te s ło wa  mia ł  p r z e d  d w o m a  t y g o d n i a ­
m i  na s t ę p u ją c y  w y p a d e k :  Z w ie d z a ją c  w iększy  objek t ,  
p o w i e d z m y  — m a g a z y n ,  gd z ie  w k a ż d e m  czas ie  
z n a j d u j e  się na  sk ła dz ie  m a t e r j a ł u  p a l n e g o  k i l k a d z ie ­
s i ą t  w a g o n ó w ,  w ar to śc i  p r z e s z ł o  pół  mi l j ona  złotych,  
s t w i e r d z i ł e m  t r o s k ą  w ła d z  z a r z ą d z a j ą c y c h  o b e z p i e ­
c z e ń s t w o  p o ż a r o w e  te g o  objek tu ,  w y r a ż a j ą c ą  się w 
z a o p a t r z e n i u  r z e c z o n e g o  m a g a z y n u  w o d p o w i e d n i ą  
i lość gaśnic  chemi cznych ,  r o z m i e s z c z o n y c h  w e d łu g  
p r z e m y ś l a n e g o  i c e lo w e g o  p lanu .  J a k o  fachowcowi ,  
rzuci ły mi się w oczy d w a  szczegóły,  a mianowic ie :
1) że m a g a z y n  o m a w i a n y  z a o p a t r z o n y  był nie w je­
d n o l i t y  typ  gaśn ic  i 2) że gaśn ice  u m i e s z c z o n e  na 
s to ja kac h  dość  d a w n o  nie były z d e j m o w a n e ,  to  z n a ­
czy nie k o n t r o lo w a n e .  P r a g n ą c  mi eć  z d e c y d o w a n e  
p oj ęc ie  o b e z p i e c z e ń s t w i e  p o ż a r o w e m  te g o  objek tu ,  
z w r ó c i ł e m  się d o  z a r z ą d z a j ą c e g o  z p r o ś b ą  o za- 
w e z w a n i e  p r a c o w n i k a  m a g a z y n u  o b e z n a n e g o  z ob-  
s ł ugą  gaśnic.  I cóż się ok a z a ło ?  O to  ów  „ o b e z n a ­
ny",  n ie ty lko  n ie m ia ł  n a j m n i e j s z e g o  w y o b r a ż e n i a  o 
b u d o w i e  i d z ia ła n iu  tej wła śn ie  gaśn icy k t ó r ą  m u  
w s k a z a ł e m ,  lecz n a w e t  nie  pot ra f i ł  jej zd jąć  ze s t o ­
j a k a .  U ru ch o m ien ie  za ś  w sk a z a n e j  m u  gaśnicy r ę c z ­
nej  w y o b r a ż a ł  s ob ie  w e d łu g  zgoła  inn eg o  typu ,  k t ó ­
r e g o  wo gól e  w ty m  m a g a z y n i e  nie było.  P o s i a d a n e  
p r z e z  n iego  w ia d o m o ś c i  z z a k r e s u  obsługi  i użyc iu 
ręcznyc h  gaśnic  były te g o  r o d z a ju ,  i żby w o g ó le  g a ­
śnicy m u  sk a z a n e j  nie uruchomi ł .  Innego p r a c o w n i ­
ka  w tym m a g a z y n i e  k tó ry b y  znał  d z ia ła n ie  te go  
ty p u  gaśnicy — nie było.  N a w e t  na  ob liczu  z a r z ą ­
d z a j ą c e g o  w id o c z n e  było zdz iwien ie ,  gdy  o ś w i a d ­
czy łem ,  iż t e n  typ gaśnic u r u c h a m i a  się w zu pe łn ie  
o d m i e n n y  s p o s ó b .  Czy w tych w a r u n k a c h  r o z m i e s z  
czen ie  gaśnic  ch em iczn ych  s t ano w i  b e z p i e c z e ń s t w o  
p o ż a r o w e ,  o s ą d ź c ie  s a m i  Zacni  Czytelnicy.

Dla d o k ł a d n e j  i lustracj i  t e g o  w y p a d k u  d o d a ć  
na leży ,  iż po  zd jęc iu  ze s t o ja ka  o m a w i a n e j  gaśnicy  
i s p r a w d z e n i u  jej o k a z a ło  się,  iż nie była o n a  n ig ­
d y  o d  cz a su  jej z a w i e s z e n ia  k o n t r o l o w a n a  i s t a n  jej 
g r o z i  o b s ł u d z e  p o w a ż n y m  n ie b e z p i e c z e ń s t w e m ,  na  
s k u t e k  zan ie c zy s zc z e n ia  wylo tu  i p r z e ż a rc i a  p ł a s z ­
c z a  a p a r a t u  p r z e z  r d z ę .

Dzieje się to  z p o w o d u  n i e u m o t y w o w a n y c h  a 
ile r o z u m ia n y c h  o s zcz ędnośc i  c z a s u  p e r s o n e l u  i ła 
d u n k ó w  do  gaśnic,  co nie p o z w a l a  na  z a r z ą d z e n i e  
o d  cz a su  d o  cz a su  pr z e ć w ic ze n ia  p e r so ne lu ,  na  k t ó ­
r y  s p a d a  o b o w i ą z e k  rozwinięc ia  akcji ra tu n k o w e j  w 
Taz ie  w ybuch u  p o ż a r u .

Takich i p o d o b n y c h  t e m u  sytuacji ,  j es t  na  t e ­
r e n ie  G ó r n e g o  Ś ląska  setki ,  jeśli nie tysiące,  S ą  za 
w i e s z o n e  gaśn ice ,  o b c i e r a  je się z pyłu co p e w i e n  
czas ,  lecz czy on e  są  n a ł a d o w a n e ,  czy z d o ln e  są 
d o  tych z a d a ń  d la  k tórych  je naby to ,  czy jest  k tos  
■umiejący się z n iem i  obchodz ić ,  czy są  o ne  w s ta  
nie  nie z a g r a ż a j ą c y m  ob s ł u d z e ,  o to  nikt  s ię nie 
t ro szczy .  D la teg o  do ść  cz ę s to  się z d a r z a ,  że p r z y  
b y w a j ą c a  d o  p o ż a r u  s t r aż ,  z as ta je  ga śn ice  sp a l o n e  
ma swych w ie szakach ,  na  k tó ry ch  wisiały ki lka lat

a w chwili  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  nikt  ich nie zu żyt kow a ł .
J e s t  więc b e z w z g l ę d n i e  k o n i e c z n e m  n a le ż y te  

w yszkole n ie  obsług i ,  c z ę s ta  k o n t r o la  zaw a r to śc i ,  
p r z e p u s z c za ln o ś c i  wylo tu  i s t a n  p ł a s z c z a  a p a r a t ó w .

Z w ła sz cza  w y t r z y m a ł o ś ć  na  c i śn ien ie  w e w n ę t r z ­
ne  gaśn icy  w czas ie  jej u r u c h o m ie n ia ,  j es t  w chwili  
ob ecn e j  z a g a d n i e n i e m  o p i e r w s z o r z ę d n e m  znaczen iu .

R ęczne  gaśn ice  c h em ic zne ,  n a w e t  n a j l e p s z e g o  
w y r o b u  i na j t rw a l sz e j  kons trukc j i ,  p o s i a d a j ą  g w a ­
ranc je  b e z p i e c z n e g o  d z i a ła n ia  na p r z e c i ą g  10 lat  i to 
w d o d a t k u  p o d  w a r u n k i e m ,  iż p r z e z  t e n  o k r e s  b ę ­
d ą  na leżyc ie  i p r a w i d ł o w o  k o n s e r w o w a n e .

W e d ł u g  w y m a g a ń  technicznych ,  k a ż d a  nowo-  
z b u d o w a n a  gaśn ic a  w inna  być  p r ó b o w a n ą  na  20 
a t m o s f e r  w e w n ę t r z n e g o  ci śnien ia .  Z a s a d a  ta  jest  
też p r z e s t r z e g a n ą  p r z e z  w iększość  kra jow ych  i z a ­
gran i czny ch  w ytw órni .  J e d n a k  z c z a s e m ,  ta  w y t r z y ­
m a ło ść  na  c i śn ienie  z m n ie js z a  się w s p o s ó b  n a t u ­
ralny,  a s t a n o w c z o  szybc iej  j e szc ze  z p o w o d u  n i e d ­
ba łe j  k o ns e rw ac j i  lub n i e u m i e j ę t n e g o  o b c h o d z e n i a  
się z a p a r a t a m i .  Ma te r ja ł  b o w i e m  z ja k ie go  g a ś n i ­
ca jest  z b u d o w a n ą ,  aczko lw ie k  jes t  na  w e w n ę t r z n e j  
s t ron ie  p o k ry ty  w a r s t w ą  o łowiu  w celu o c h r o n y  
p r z e d  s k u tk a m i  n i szczyc ie l sk iego  d z i a ł a n ia  che mi -  
kalji, jakie te  a p a r a t y  za w ie ra ją ,  u le ga  j e d n a k  w p ł y ­
w o m  u j e m n y m  z m n i e j s z a j ą c y m  ich w y t r z y m a ł o ś ć  na  
c iśnienie .  A p o n i e w a ż  r ę c z n e  gaśn i ce  c h e m i c z n e  
w czas ie  d z i a ła n ia  w y t w a r z a j ą  w s w y m  z b io rn ik u  
c i śnienie  o d  kilku d o  k i lkun as tu  a t m o s f e r ,  w z a ­
leżnośc i  od  s y s t e m u  — p r z e t o  z jawia  się d u ż e  n ie ­
b e z p i e c z e ń s t w o  eksploz j i  tych gaśnic ,  k tórych  p ł a s z ­
cze  zb io rn ik ów  uległy c a łk o w i t e m u  lub c z ę ś c i o w e m u  
os łab ien iu .

Z na ne  n a m  są  l i czne n ie sz częś l iw e  w y p a d k i  
eksp loz ji ,  k t ó r e  po c ią g n ę ł y  za  s o b ą  p o w a ż n e  p o k a ­
leczenia  obs ług i .

R z e c z ą  więc o b o w i ą z k u  wszys tk ich  tych  pod  
czy ją  o p i e k ą  lub n a d z o r e m  są  r ę c z n e  gaśn ice  c h e ­
mic zne ,  a by  w y t r z y m a ł o ś ć  gaśnic  na  w e w n ę t r z n e  ci­
śn ien ie  p o d d a w a ć  s y s t e m a t y c z n y m  p r ó b o m .  P r ó b y  
tak ie  winny  być  p r z e p r o w a d z a n e  p r z y n a j m n i e j  co 
t r zy  la ta  i o s ią g ać  p r z y  k a ż d o r a z o w e m  ich d o k o n y ­
waniu ,  na jmn ie j  15 a t m o s f e r  c iśn ienia.  P a m i ę t a ć  b o ­
w i e m  na leży ,  iż gaśn ic a  n i e p e w n a  ra cz e j  s ta ć  się 
m o ż e  p o w o d e m  zw ię k sz e n ia  sk ut ków  w y p a d k u  p o ­
żaru ,  niż p rzyn ie ść  korzyśc i .

P o n ie w a ż  p r o c e d u r a  t e c h n ic z n eg o  p r z e p r o w a ­
d z e n i a  takich p r ó b  w y m a g a  spec ja lnych  u r z ą d z e ń ,  
a p r z e t o  p o c i ą g a  za  s o b ą  zna c z n e  k o s z t y — s p r a w ę  
tą  na le ży  s ta w ia ć  na  grunc ie  o b o w i ą z k u  f i rm d o s t a r ­
cz a ją ce  gaśn ice .  O n e  to  są  o b o w i ą z a n e  d o  p o n o ­
sz e n i a  k o s z tó w  s tw ie r d z e n ia ,  iż a p a r a t y  p r o d u k o ­
w a n e  w ich z a k ła d a c h  o d p o w i a d a j ą  w a r u n k o m  te c h ­
n ic znym  nie tylko  w chwili  e k s p e d j o w a n i a  z w a r s t a -  
tu, lecz rów nież  w c iągu  ca łe go  ok re su  na  jaki o- 
p i e w a  gw ara nc j a .

Głównie  d o ty czy  to gaśn ic  zakup io ny ch  p r z e d  
wojną ,  a więc p r z e d  laty 15-tu,  lub co go rze j  
w czas ie  wojny,  gdy  te g o  r o d z a j u  w y t w ó r c z o ś ć  p o ­
s ług iw ać  się z m u s z o n a  była,  w mi e jsc e  m a t e r j a ł u  
na leży te j  jakości  — p r z e r ó ź n e m i  „ e r s a t z a m i " .

A więc  P rzezacni  Czytelnicy,  nie o d k ła d a j c i e  
tej s p r a w y  d o  cz a s u  n ie sz c z ę ś l iw eg o  w y p a d k u ,  lecz 
już w czas ie  na jb l i ż sz y m  p rz y s t ę p u jc ie  d o  rewizj i  
s t a n u  r ęczny ch  gaśnic  chemicz nych .

Strażak.
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Prawo rekwizycyjne wzgl. policyjne 
kierownika Straży Pożarnej.

Nacze ln ik  s t r a ż y  p o ż a r n e j  d r uh  Liiders  w T a r ­
n o w s k ic h —G ó ra c h  op isa ł  o b ow iązk i  k i e ro w n ik a  str. 
p o ż a r n e j .  W zw ią zku  z t y m  a r ty k u łe m ,  o g ło sz o n y m  
na  s t r o n i e  51 „ S t r a ż a k a  Ś lą sk ie go "  na  ro k  1928, 
m a m  z a m i a r  wyjaśnić  p r a w a  pol icyjne  w z g l ę d ­
nie r ekwizycyjne  k i e ro w n ik a  s t r a ż y  pożarne j ,  
gdyż  na tern t le p o w s ta ły  już wiele  r a z y  n i e p o r o ­
z u m ie n ia  p o m i ę d z y  na cz e ln ik am i  s t r a ż y  pożarnyc h .

W e d ł u g  § 18 u s t ę p u  2 r o z p o r z ą d z e n i a  pol icyj­
n e g o  z dn i a  4 w r z e ś n i a  1906 r. d o ty c z ą c eg o  czyn ­
nej  s łużby  p r z y  s t raży po ża rn e j ,  m o ż e  być p o w i e r z o ­
ne techniczne  k i e row nic tw o akcji r a tu n k o w e j  p r z e z  
w ł a d z e  pol icyjną  ( ( Jrząd  O k rę g o w y )  nacze ln ikowi  
pol icyjnie  uzn an e j  s t r aży  p o ż a rn e j .  Z chwilą  z a ­
t w i e r d z e n i a  n acze ln ik a  pol icyjnie  u znane j  s t r a ż y  p o ­
żarne j  p o w i e r z a  m u  się k a ż d o r a z o w e  k ie rowni c two 
akcji r a tu nk ow e j ,  gdyż  r e s k r y p t  m in is te r ja ln y  z dn .  
28 g r u d n i a  1898 w y r a ź n i e  p o w i a d a ,  że na  z a t w i e r ­
d z o n e g o  o g n i o m i s t r z a  p r z e c h o d z i  p r a w o  k i e row nic ­
t w a  akcji ra tu nk ow e j ,  w o b e c  cze g o  spe c ja lne  n a d a ­
nie p r a w a  od  w y p a d k u  do  w y p a d k u  do  k ie ro w an ia  
akc ją  r a t u n k o w ą  p r z e z  w ł a d z ę  pol icyjną  nie p o t r z e ­
buje nas tąp ić .  Z a t w i e r d z e n i e  nacze ln i ka  s tr .  poż. 
u sku te czn ia  nacze ln i k  U r z ę d u  O k r ę g o w e g o  po  p o ­
p r z e d n i m  p o r o z u m i e n i u  się z p o w i a t o w y m  og n io ­
m i s t r z e m .  K a n d y d a t a  tak i ego  p r z e d s t a w i a  n a c z e l ­
nikowi  U r z ę d u  O k r ę g o w ę g o ,  Z a r z ą d  s t r aży  p o ż a r ­
nej, w y b r a n e g o  p r z e z  W a ln e  Z g r o m a d z e n i e  d a n e g o  
to w a r z y s tw a ,  a lb o  Z a r z ą d  Spółki  f ikcyjnej  wzg lę d n ie  
p r z e d s i ę b i o r s t w a  P r z e z  z a t w i e r d z e n i e  uzyska  n a ­
czelnik  s t raży  po ż a rn e j  p r a w a  policyjne,  a le  nie uz ys­
ka p r a w  rekwizycyjnych .  Nacze ln ika  S t r a ż y  p o ż a r ­
nej z a t w i e r d z a  nacze ln ik U r z ę d u  O k r ę g o w e g o  na 
z a s a d z i e  s ta tu tó w  t o w a r z y s t w a  i p r z e p i s ó w  w yko­
nawczych  z dn ia  1 lu tego  1907 r. o r a z  z dn i a  26 
w r z e ś n i a  1909 r. d o  § 25 r o z p o r z ą d z e n i a  po l icy jne­
go z dn ia  4 w rz e śn ia  1906.-

Po myśli  § 15 u s tę p u  1 powyżej  cy to w a n e g o  
r o z p o r z ą d z e n i a  pol icyjnego,  z o b o w i ą z a n i  są na 
mie jsce  w y p a d k u  z jawić  się nie tylko s t rażacy ,  lecz 
ró wn ież  nacze ln ik  U r z ę d u  O k r ę g o w e g o  a lbo  jego 
za s tę p cą ,  o r a z  nacze ln ik  gminy  w z g lę d n ie  jego 
zas tępca .

Dlaczego  us tę p  ten  jes t  w ten  s p o s ó b  ujęty. 
W r a z ie  zach o d ząc e j  p o t r z e b y  rekwizycyjne j  ma  
p r a w o  p rz e d s ta w ic ie l  w ł a d z y  pol icyjnej  z a r z ą d z i ć  
z a t r z y m a n i e  z a p r z ę g u  i tp.  i koni e  jak również  w o ­
zy p o t r z e b n e  dla s t ra ży  poż a rn e j  (p o g o to w ia  r a t u n ­
kowego)  rekwirowa ć ,  p o n ie w a ż  t e n ż e  jest  o r g a ­
n e m  p o m o c n ic z y m  p rok ur a to r j i .  P r zed s t aw ic ie l am i  
mie jscowej  w ła d z y  policyjnej  są:  Nacze ln ik  U rz ę d u  
O k r ę g o w e g o  a lbo  jego  z a s t ęp ca ,  zaś  w r a z i e  ich 
n ieobecnośc i  na  mie jscu  w y p a d k u ,  nacze ln ik  gminy  
a lbo  jego  zas tęp ca .

Gdyby j e d n a k ż e  taki w y p a d e k  zaszedł ,  że na 
mie jscu  w y p a d k u  nie było ż a d n e g o  z pow yż e j  wy­
mie nio nych  przeds ta wic ie l i  mie j scowej  w ła d z y  pol i ­
cyjnej,  za ś  rekwizyc ja  koni w z g lę d n ie  w o z ó w  zach o ­
dz i ła by  kon iecznie  p o t r z e b n a  i woła jąca  s t rona  
o p o m o c  s t r a ż y  p o ż a r n e j  by b e z w a r u n k o w e j ,  n ie ­
zwłoczne j  p o m o c y  w y m a g a ła ,  n a t e n c z a s  p r z y s łu g i ­
w a ło by  nacze ln ikowi  s t r aży  poża rn e j  p r a w o  rekwi- 
zycyjne,  p o n ie w a ż  okoliczność  te g o  kon iecznie  wy­
m a g a ła ,  w o b e c  cze g o  nie s ta łby  się nacze ln ik s t r aż y  
p o ż a r n e j  k a ry g o d n y m .

St o su n ek  p o w y ż s z y  zm ie n ia  się co do  p o w i a ­
t o w e g o  o gn io m is t r za ,  gdyż  obwie szczeni em .  P re z e s a  
Rejencji  Opolsk ie j  z dn ia  19 w r z e ś n i a  ( f i m ts b la t t  
str .  368) po  myśli  § 18 us tę pu  2 r o z p o r z ą d e n i a  p o ­
l icyjnego z dn ia  4 w rześn ia  1906 r., zo s ta ły  p o w ie ­

r z o n e  na  c za s  jego  u r z ę d o w a n i a  k i e rowni c two akcji; 
ra tu n k o w e j .  Po myśl i  t e g o  o b w ie szcze ni a ,  w r a z i e  
p r z y b y c ia  na mie jsce  w y p a d k u ,  p r z e c h o d z i  więc  
ca łkowi te  k ie ro w nic tw o  akcji  r a t u n k o w e j  w r ę c e  p o ­
w i a t o w e g o  ogn io m is t r z a ,  k tó ry  nie p o d l e g a  m ie j sco­
wej w ła dz y  pol icyjnej ,  p o n i e w a ż  z a m i a n o w a n i e  p o ­
w i a t o w e g o  o g n i o m i s t r z a  n a s t ę p u j e  p r z e z  w ł a d z ę  
wyższą .  P o w i a t o w e g o  o g n i o m i s t r z a  m ia nu je  s t a r o ­
s ta  na  wniose k  Z a r z ą d u  P o w i a t o w e g o  Związku  Str.  
P o ża rnyc h ,  zaś  n a s t ę p n i e  w y b r a n e g o  p r z e z  W ydz ia ł  
Po w ia to w y  i za p o p r z e d n i o  w y r a ż o n ą  z g o d ą  w o je ­
w o d y  na  p o d s t a w i e  r o z p o r z ą d z e n i a  M in is t e r s tw a  
S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  z dn ia  28 g r u d n ia  1898 (Dz„ 
Min. Wewn .  1899 str.), o r az  n a m o c y  § 18 ust.  2 
r o z p o r z ą d z e n i a  po l icy jnego  z dn ia  4 w rześn ia  1906 
w p r z e d m i o c i e  u r e g u l o w a n i a  s p r a w  z w ią zanych  z p o ­
ża r n i c t w e m  (Dz. Urz.  1906 s t r .  36) i p o łą czen iu  z 
o b w i e s z c z e n i e m  z dn i a  10 w r z e ś n ia  1906 r. P r e z e ­
sa  Rejencji  Opolsk ie j .  (Dz. U. 1906 str .  368). J e d n o ­
cześn ie  n a d a j e  s t a r o s t a  pow.  o g n io m is t r z o w i  na p o d ­
s tawie  § 4 o z a r z ą d z e n i a  z dn ia  11 m a r c a  1850 r. 
(Zb. Ust. str.  266) w po łączen iu  z § 3 s t r .  2 r o z p o ­
r z ą d z e n i a  pol icy jnego ,  z d. 4 w r z e ś n i a  1906 c h a ­
r a k t e r  u r z ę d n i k a  po licy jnego  w s p r a w a c h  techn ic z ­
nej kon t ro l i  i n a d z p r u  n a d  s t r a ż a m i  p o ż a r n i c z e m i  
s w e g o  powia tu .  Czynnośc i  p o w i a t o w e g o  o g n io ­
m is t r z a  dla s p r a w  p o ż a r n i c t w a  us ta lo ne  są  w p u n k ­
cie 6 ust.  2 litr. 1—4 r o z p o r z ą d z e n i a  z dn. 28 gr u ­
dnia  1898 (Dz. Urz.  Min. Spr .  Wewn .  1899 str .  6).. 
W myśl  § 113 ust.  3 k o d e k s u  k a r n e g o  Rz. N. pow.  
o g n i o m i s t r z  jes t  więc p r z y  wyko ny wan iu  swych c z y n ­
ności  s ł u ż b o w y m  cz ło nk ie m  o r g a n ó w  policji k r a j o ­
wej.  W skutek  w r ę c z e n ia  d e k r e t u  n o m in a c y jn e g o  
pow.  o g n i o m i s t r z o w i  uz n a j e  go s ię  nie tylko za. 
cz łonk a  kra jo we j  policji lecz n a d a j e  m u  się również-  
p r a w a  rekwizycyjne .  P on ie w aż  nacze ln ik  pol icyjnie  
u z n a n e j  s t r a ż y  p o ż a r n e j  nie wyc hod zi  z wyboru ,  
władzy ,  lecz tylko z w yb o ru  to w a rz y s tw a ,  k tó re  to  
s ta n o w isk o  w y m a g a  tylko z a t w i e r d z e n i a  a nie w r ę ­
czen ia  d e k r e t u  nom in acy jn ego ,  nie m a  p r a w  re k w i­
zycyjnych.

Przez  z a t w i e r d z e n i e  n acze ln ik a  s t r aży  p o ż a r ­
nej uzyska w s p o m n i a n y  tyiko p r a w o  pol icyjne i to 
w r az ie  w ykona n ia  jego  pracy.

W e d ł u g  ust.  4 § 15 r o z p o r z ą d z e n i a  po l icyjne­
go z d. 4 w r z e ś n i a  1906 po wini en  nacze ln ik  g m in y  
o wybu chu p o ż a r u  b ezw ło czn ie  z a w i a d o m i ć  n a c z e l ­
nika U r z ę d u  O k r ę g o w e g o ,  mia now ic ie  p r z e z  s pe c ja l ­
n e g o  gońca  a lbo  te legraf iczn ie  lub te le fonicznie,  z a ś  
p r z y  większych  p o ż a r a c h  ró wn ież  s t a r o s t ę  i ew en t .  
p o w i a t o w e q o  o g n i o m i s t r z a  d r o g ą  w s p o m n i a n ą .  W 
ty m  w y p a d k u  zach od zi  py ta n ie  d la c z e g o  z a w i a d o ­
mić  s ta r o s tę  wz g lę dni e  o g n i o m i s t r z a  powia towego, ,  
p o n i e w a ż  mó g łb y  w y p a d e k  zajść,  że b ę d z i e  
za ch o d z i ł a  p o t r z e b a  w y d a ć  z a r z ą d z e n i e  w 
większe j  m ie rz e ,  n a p r z y k ł a d ,  b u r z e n i e  kamienic ,  t a ­
m o w a n i e  ruchu  ul icznego ,  p r z e l o k o w a n i e  l o k a to r ó w  
d o  s ą s i e d n ie g o  o b r ę b u  U r z ę d u  O k r ę g o w e g o  i t. p., 
Z t e g o  wynika,  że p r a w a  r ekwizycy jne  p rz y s łu g u ją  
pow.  o g n io m is t r zow i  nie tylko na  r ó w n o  z p r z e d ­
s t awic ie l am i  mie js cowe j  w ła d z y  pol icyjnej  a le  je s z ­
cze większy  od  nich, gdyż w raz ie  n ieob ecnośc i  
s t a r o s t y  jes t  p o w ia to w y  og ni om is t r z  w y k o n a w c z y m  
o r g a n e m  w ł a d z y  wyższe j ,  k tó ry  b ez  w ą t p i e n i a  
kwali fikacje  na k ie rownic two akcji ra tu nk ow e j  i z n a j o ­
m o ś ć  z o b o w i ą z u j ą c e g o  u s t a w o d a w s t w a  b ę d z i e  p o ­
s iada ł ,  gdyż  w p rz e c iw n y m  w y p a d k u  by  go w ł a d z a  
p r z e ł o ż o n a  n a  s ta no w is ko  p o w i a t o w e g o  o g n i o m i s t r z a  
nie z a m i a n o w a ł a .

ćBaron.
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R Ó Ż
P o s ie d z e n ie  Zarządu Zw. Straży Pożarnych  

w o je w ó d z tw a  Ś ląsk iego .
W e w t o r e k  dn ia  2 l ipca br.  o g odz i n i e  1Z-ej, 

w q m a c h u  Miejskiej  S t ra ży  Pożarne j  w Katowicach ,  
■odbyło się p o s i e d z e n i e  Z a r z ą d u  Zw iązku  W o j e w ó d z ­
k ie go  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  P r e z e s a  d r u h a  m e c e ­
n a s a  M i ld nera .

T e m a t e m  o b r a d  tego ,  ki lka god z in  t r w a j ą c e g o
p o s i e d z e n i a ,  b y ł y  s p r a w y  bieżące,  a głównie : 1) s p r a ­
w o z d a n i e  z o g ó l r . o p a ń s tw o w e g o  Z jazd u  S t r aży  Poz. 
w Pozn an iu ,  o r a z  2) us ta len ie  p o r z ą d k u  o b r a d  t e ­
g o r o c z n e g o  W a ln e g o  Z g r o m a d z e n i a  d e l e g a t ó w  Zw. 
S t r a ż y  Po ża rnych  Wojew.  Śląsk iego .  _

W w yk o n an iu  tej uchwały Za rz ą d u ,  s ek re ta r ja  
Zw.  rozes ła ł  już d o  wszys tkich P o w ia to w ych Z w ią z ­
k ó w  Straży Poż a rn yc h  p o w i a d o m i e n i a  o dac i e  W al­
n e g o  Z g r o m a d z e n i a  Związku  W o j e w ó d z k i e g o  z p o ­
d a n i e m  s z c z e g ó ło w e g o  p o r z ą d k u  o b r a d ,  tu d z i ez  
p r z y p o m n i e n i e m  właśc iwych  §§ s t a tu tu  op ie wa ją cych  
p r a w a  g łosu  i p r o c e d u r ę  r e p r e z e n t a c j i  na  r z e ­
czo ny m  Z g r o m a d z e n i u .

Spe c ja ln i e  s p r a w o z d a n i e  z O g ó l n o p a ń s t w o w e g o  
Z ja z d u  w Po znani u  było s z c z e g ó ło w o  o m ó w io n e ,  
p r z y c z e m  Z a r z ą d  s tw ie rd z i ł  zgodnie ,  iż r e p r e z e n t a ­
cja g ór noś l ą sk ie go  s t r a ź a c t w a  w y p a d ł a  z a r ó w n o  na 
Zjeźdz ie  jak i na z a w o d a c h  zupe łn ie  z a d a w a ln ia ją -  
co. W dyskusj i  s t w i e r d z o n o  z a m ia r y ,  w r o g o  d la  st ra-  
ż ac tw a  gó rn o ś l ą sk ie g o  nas t ro jonych  czynników,  o-  
s z k a l o w a n i a  naszych  drużyn ,  r z e k o m o  n i e p rz y s to jn i e  
zachowu jących  się w Pozna niu .  Z uwagi  na to, źe 
ź ró d ło  tych o sz czer s t w  zna jd u je  się w g ran i cach  
ko rp o ra c j i  s t rażackie j ,  p o s t a n o w i o n o  z l i kw ido wać  te  
s p r a w y  na  d r o d z e  p o lu bow ne j .

Walne Zgromadzenie  Zw. Straży Pożarnych  
W o jew ó d ztw a  Ś ląsk iego

S to s o w n ie  d o  p l anu  dz ia ła lnośc i  nasze j  o r g a  
nizacj i  na  rok b ieżący,  Z jazd W oj ew ó d zk i  p r o j e k t o ­
wany był na n i edz ie lę  dn i a  18 s ie rpn ia .  Z jazd  tefi 
o d b y ć  się mia ł  w sp óln ie  z u ro czys tośc ią  jub i leuszo  
w ą  65- le tn iego i s tn ien ia  i dz ia ła lnośc i  na j s t a r sze j  w 
Polsce Ochotn icze j  S t raży Poź. Mysłowickiej .

J e d n a k  z p o w o d u  p r z y p a d a j ą c y c h  na d z i e ń  18 
s i e r p n i a  br.  u roczys tości  10-tej rocznicy   ̂ wybuch u 
p i e r w s z e g o  p o w s t a n i a  gó rn oś lą sk ie go ,  t u d z ie ż  z u w a ­
gi na p r z e s z k o d y  n a tu r y  techniczne j ,  na jakie n a ­
p o t k a ł a  Ochotn .  S t r a ż  P o ż a r n a  Mystowicka  w p r z y ­
g ot o w an ia ch  o b c h o d u  s w e g o  Ju bi leusz u ,  Z a r z ą d  
Zw. S t r aż y  Poź. Wojew.  Ś lą sk iego  widz ia ł  się z m u ­
s z o n y  zmienić ,  w p o r o z u m i e n i u  z Z a r z ą d e m  Ochotn.  
Str .  Poź, w Mysłowicach,  t e r m i n  o m a w i a n e g o  Zjaz­
du,  p r z e n o s z ą c  go na dz ie ń  1 w r z e ś n i a  rb.

A wię o całe  d w a  ty g o d n ie  później  o d b ę d z i e  
się te g o r o c z n e  W aln e  Z g r o m a d z e n i e  Związku  W o ­
j e w ó d z k i e g o .

Z działalności  P Z. U. W.
10l/„ mil jona zł. na b ud o w n ic tw o  o g n io t r w a ­

łe  wypłaci ł  PZUW tytułem p o ży czek  ulgow ych  4%
-o w y c h ,  uw ażając ,  że b u d o w n ic tw o  o g n io t r w a łe  jest  
n a j sku teczni e j s zy m  s p o s o b e m  z a p o b i e g a n i a  p o ż a r o m  
z b i o r o w y m ,  n is zczącym coroczn ie  dz ies ią tk i  miljo- 
n ó w  zł. d o r o b k u  ludowe go.  W celu d o p o m o ź e n i a  
ludności  do  r a c jo n a ln e g o  b u d o w n ic tw a  P.Z.U.W. u d z i e ­
la u lg ow ego  k r e d y t u  s a m o r z ą d o m  na z a k ła d a n ie  w yt ­
wó rn i  i sk ładnic  m a t e r j a ł ó w  ognio t r wałych .  Udzie la  
też  P. Z. U. W. k r e d y t u  u lg o w e g o  p o g o r z e l c o m  po 
p o ż a r a c h  zb io ro w y ch  na o d b u d o w ę  o g n io t r w a łą .

N E.
W p ó ł ro c z u  b i e ż ą c y m  P. Z. U. W. udz ie l i ł  k r e ­

d y tu  p ięc io le t n i ego  na  4 proc.  r o c z n ie  30 s a m o r z ą ­
d o m  na s u m ę  zł. 879.000, a n a d t o  w yp ożyc zy ł  b e z ­
p ła tn ie  g m i n o m  32 d a c h ó w c z a r k i  o r a z  22 f o r m y  do  
Wyrobu p u s t a k ó w  z c e m e n tu .

P o g o rz e lc y  o t r z y m a l i  w r .  b i e ż ą c y m  zł. 604.000 
t y tu łe m  pożyczki  na o g n io t r w a łą  o d b u d o w ę .

O g ó ł e m  P. Z. U. W. udz ie l i ł  k r e d y t u  u l g o w e g o  
na  b u d o w n i c t w o  o g n i o t r w a ł e  o d  1925 r o k u  s a m o ­
r z ą d o m  3.173.000 zł. i p o g o r z e l c o m  7.285.000 zł.

Wypadki n ie szczęś l iw e  wśród s trażaków  
o c h o t n i k ó w  są  z ja w is k i em  p o w s z e d n i e m ,  o k t ó r e m  
ogół  m a ł o  jest  p o w i a d o m i o n y .  D op ie ro  od  1922 r. 
gdy  P. Z. U. W. u tworzy ł  Kasę  S t r a ż a c k ą ,  w które j  
s t r a ż e  o g n io w e  o t r z y m u j ą  zasi łki  w r az ie  w y p a d k u ,  
p o s i a d a m y  d a n e  s t a ty s ty czn e  o ilości w y p a d k ó w  
i ich ro dz a ju .  S z c z e g ó ł o w e  wykaz y  o g ł a s z a n e  są 
s ta le  w „ P r z e w o d n i k u  U b e z p i e c z e n i o w y m " .  W ro ku  
b i e ż ą c y m  do  15 c z e r w c a  z d a r z y ło  się już 68 wy- 
pakó w ,  w tej l iczbie d w a  w y p a d k i  z a k o ń c z o n e  ś m i e r ­
cią s t r a ż a k ó w .

Ilość w y p a d k ó w ,  z l ikw idow anych  p r z e z  Kasę  
S t r a ż a c k ą ,  i s tnie jącą  p r z y  P. Z. U. W. tak  s ię  p r z e d ­
s tawia :

R O K
Ilość

o g ó ln a
w y p a d k ó w

W ypadki 
śm  erci

U t ra ty  s ta łe j  
z d o ln o ś c i  
d o  p racy

S u m a  o d ­
s z k o d o w a n ia  

w y p ła c o n a  
z Kfsy

1933 ?. — — i o k r e s  
u a kow y

1923 9 — 1 1 zł.

1924 2! 3 1 4.083

1925 8! 2 3 2 | . 4 8 :

1926 79 2 1 20 605

1927 134 4 2 34.151

1928 163 — 2 19.807

1929 
do  15 VI

68 2 1 21.075

1345 straży o g n io w y ch  uzyskało  już zas i łek
z P. Z U. W. w b i e ż ą c y m  p ół rocz u  na  z a o p a t r z e ­
nie się w n a r z ę d z i a  n i e z b ę d n e  d o  t ł u m ie n ia  p o ż a r u .  
S t r a ż e  o t r z y m u j ą  z P. Z. U. W. a lb o  n a r z ę d z i a  w 
n a tu r z e ,  a lbo  za s i łek  w gotówce ,  w yp ła c a n y  w s z a k ­
że wy łącznie  na  p o d s t a w i e  org ina lnyc h  r ków,  s t w i e r ­
d za jąc ych  na by cie  d a n e g o  n a r z ę d z i a  ga śn i c z e g o  
p r z e z  s t r a ż  p o ż a r n ą .

O p r ó c z  zas i łku wa r toś c i  p r z e s z ł o  700 .0J0  zł. 
u d z i e l o n e g o  b e z p o ś r e d n i o  s t r a ż o m  p o ż a r n y m ,  PZUW. 
udz ie l i ł  p o m o c y  k r e d y t o w e j  s a m o r z ą d o m  na k u p n o  
a u t o p o g o t o w i  poża rn ic z y ch ,  z łożonych  z s a m o c h o d u  
i s ikawki m o t o r o w e j  o r a z  na z a o p a t r z e n i e  m i e j s c o ­
wości  w w o dę .  W p ó ł r o c z u  b i e ż ą c y m  u d z ie lo n o  k r e ­
d yt u  na  ten  cel 37 s a m o r z ą d o m  na  s u m ą  zł. 470.000.

K re d y t  ud z i e l a n y  jest  wyłącznie  g m i n o m  na 
o k r e s  5 lat  p r z y  o p r o c e n t o w a n i u  4 proc .  roczn ie .

W alne Zgrom adzenie Delegatów
Związku Straży Poź. Województwa Śląskiego 

o d b ę d z i e  się w d n iu  1 w r z e ś n ia  1929 r .  
w MYSŁOWICACH 

z okazj i  65-lecia i s tn ien ia  t a m t e j s z e j  Och.  S t r a ż y  Poż .
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M ASKI wszelkiego rodzaju
oraz respiratory i okulary

GUMOWE rękawiczki
U b r a n i a  1 czapki strażackie 

Węże i wszelkie PRZYBORY st rażackie  

RURY hydrantowe i podziemne hydranty 
D r a b i n y  wszelkiego rodzaju 

S i k a w k i  motorowe, ręczne i konne
w  *G a ś n i c e  pianowe,  ręczne i dwukołowe

F A R B Y  przeciwogniowe „FENIX“ I innego gatunku
MASZYNY I walce do budowy 

W w i naprawy dróg

ORAZ u ż y w a n a , lecz całkiem w d o b ry m  s ta n ie  u tr z y m a n a

DRABINA MECHANICZNA
loko Katowice. o długości 20 metrów, za 11.000 zł- loko Katowice

poleca i sprzedaje po cenach konkurencyjnych jedyna na Górnym Śląsku firma 
utrzymująca s k ł a d  w ł a s  /; y w KATOWICACH 
ul. Marjacka 14 3 — Telefon 12-88.

Strażackie Biuro Techniczne

C ZE S L A W
M I A R C Z Y Ń S K I
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